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re iątek. 
"Dnia */16 Stycznia. — Rok 1852. 


Pojutrze, w Kościele Szpitala Dzieciątka JEZUS, 
yprzypada doroczna uroczystość ImrENIA JEZUS, która 
-2 Odpustem, Kazaniem i Processją obchodzoną bę- 
sdzie. 
Rozkazem 'CEsARSKiM, mianowani zostali Radeami 
Stanu: Członek Emeryt Rady Wychowania, Kurator Ho- 
„porowy Warszawskżego Instytuta Szlacheckiego Krzy- 
-Zanowskt; Członkowie tejże Rady i Wizytatorowie Za- 
kładów Wychowania Okręgu Naukowego Warszawskie- 
go Sumiński i Smaczniński; Prezesi Trybunałów Cy- 
(wilaych: w Lublinie Podgórski, w Warszawie Dzie- 
dzieki, w Łomży Zaborowski, w Płocku. Kosmowskt, 
"w Radomiu Chrzanowski, w Kielcach Kosicki, i w Kä- 
-liszu Bońkowskź; Prezesi Sądów Kryminalnych : w Kiel- 
'cach Karczewski, w Warszawie Sćrzeszewski, w Lu- 
„blinie Czaplichi, i Radca'Prokuratorji Królestwa Bor- 
-Fowskt. 
:. Tymże Rozkazem, Starszy Cenzor Komitetu War- 
iszawskiego Cenzury, kierujący Wydziałem gazet L., T. 
Tripplin, mianowany został Radcą Dworu. 
| Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Albertynę i Józefinę Faust, pozostałe córki po zmarłym 
*Mateuszu Faust, aby po odebranie nadesłanego wexlu 


na summę 500 guldenów, z zapisu przez Kiędza Rzym- 


sko-Katolickiego Wyznania, Jerzego (Georg) Fausta, 


“w Manheim w Wielkiem Xięztwie Badeńs/tem, do za- 


‘rządu Warszawskiego Ober-Policmajstra jak najspie- 
*szniej zgłosiły się. ; 

„_ JW. Hr: Benkendor/f, Jenerał-Major z Orszaku J. C. 
"R. MOŚCI, wyjechał do Hannoweru. ` > 


. "Leonard Rudakowski, Radca Dworu, Starszy Lekarz- 


Szpitala Wojskowego w Warszawie, ozdobiony Orde- 
*rami i Znakiem nieskazitelnej słażby za lat XX, w dniu 
"12tym b. m. zszedł ztego Świata. Pogrążona w żalu 


"Zona wraz z małoletnim Synem, zaprasza Krewnych, 


Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok 
"zmarłego, dziś: o godzinie 2giej po południu, z domu 
-Nro 2289 przy ulicy Nalewki, na smętarz Powązko- 
-wskż odbyć się mające. © j 

11 Napoleona z Charżewskich Smoczyńska, Żona Urzę- 
«dlnika Skarbowego, przeżywszy lat 44, wczoraj rozstała 
«ię ztym światem. W głębokim pogrążenismutku: Mąż, 
Syn i Górka, zapraszają Brewnych, Przyjaciół i Zna- 
'jomych, na exportację zwłok, pojutrze (w Niedziełę) '0 
"godz: 3ciej po południu, z dolnego Rościoła S. KRZYŻA, 
"ma smętarz Powązkowski odbyć się mającą. 

- Każdy sobie przypomni, jak pięknym był dzień zwia- 
"stujący początek Nowego Roku. Owoż starzy ludzie u- 
-trzymują powszechnie, a starzy BOGIEM a prawdą, za- 
"wsze słuszność mają, że jakim jest dzień pierwszego ro- 
sku, takim będzie i Sierpień, a jeżeli dnia tego Słońce 
«na wschodzie ukaże się czerwone, tedy nastąpią w lecie 
' częste burże żgrzmotami. Z czynionych dnia tego spo- 


RSZAWSKIE” 


Jutro, Śgo Antoniego Opata. | 


sstrzeżeń, nie widzieliśmy wcale Słońca czerwonego, ale 


w pełnym jasńym blasku, którym przez cały dzień przy- 
świecało, tak więc dla Sterpnża, jaknajpiękniejszą wró- 
żyć można pogodę. Idąc dałej za spostrzeżeniami, jakie 
nastręczył nam miesiąc bieżący, znowu 'sfarzy utrzymują 
ludzie, że jakim jest 2gi Stycznia, takim również będzie 
i Wrzesieńw tym roku. I dła Września tedy, możemy u- 
czynić nadzieję pogody, bowiem drugi Stycznia nieustą- 


-pit w niczem pierwszemu, awzmocniwszy się przymtoś- 


kiem, jeszcze nawet przewyższył poprzednika swego. 


„Dzień 10 b. m. także należy dodni prognostycznych, 
„a może i najważniejszych dla całego lata, bo jeżeli w dniu 
tym, przez cały dzień Słońce przyświeca, to spodziewać 


się należy pogodnego lata. «Dziś więc możemy stano- 
wćzo' przypuszczać o przyszłości lata, a sądząc z dnia 


"ubiegłego, nienajgorszą przynieść dłań wróżbę. Na- . 


koniec dzień 22, czyli dzień Sgo WINCENTEGO, jest '0- 
statnim z dni tego miesiąca, służących do wróżby, bo 


„jeżeli w dniu tym nie będzie mrozu, to ma zwiastować 


w przyszłości pogodę; z tąd też urosło owo znane stare 
przysłowie: Kiedy Sty WINCENTY: niechodził w futrze, 
chodzić będzie w koszuli. Tyle co do szczegółowych 


-dni Stycznia, a teraz przejdziemy do prawideł powsze-, 


chnych o szmym tym miesiącu. "I tak: po Sżyczndu ła- 
godnym, następujezwykle Luty mroźny, Kwzecżeń i Maj * 
pogodny, a Czerwiec Lipiec gorący. Po Styczniu zaś 


„mglistym (ua co'jakoś zanosi się podobno w tym noku), 
-następować zwykła wcześniejsza wiosna; apo Sżyczniu 


mokrym, spodziewać się należy mokrego lata. Warto- 


-by ażeby niektórzy zszanownych Gzytelników: naszych 


zwrócić zechcieli uwagę. swoją na te spostrzeżenia, 


„1 takowe w swoim czasie sprawdzili. Z porównania 


bowiem 'kilku : takich, 'z różnych 'miejsc obserwacji, 


-które przyjęlibyśmy z wdzięcznością, łatwóby nam by- 


ło urządzić na przyszłość mniej więcej:śtanowczą ska- 
zówkę,, która jakkolwiek na pozór mała, mogłaby 
wszakże odegrać w gospodarstwie swą rolę. ś 

Na świetnym wieczorze w Zamku, danym w dniu No- 
wego Roku (x. .8.), z nowych tańców, odegranych przez 
licznąi wyborną orkiestrę Zamkową, powszechnie podo- 
bały się: polonez, dwa kontredanse z nlubionych mọ- 
tywów różnych „oper, i mazur, wszystkie kompozycje 
P. Pohlensa,: Kapelmistrza Głównego „Sztabu, armji 
czynnej; oraz wale pod tytułem : Wystawa londyńska, 
kompozycji Labitzkiego. siad 

, Jutro, o godz: tej z południa, odbędzie.się w War- 
szawskim Towarzystwie Dobroczynności, sesja, w przed- 
miocie urządzać się mających zabaw na ubogich. 

W dniu 8 b. mz w sali koncertowej domu asżgielskte- 
go w Berlinie, dał się słyszeć ha fortepjanie Pań Ema- 
nuel Kanta, jeden z naszych współ-ziomków. Recen- 
zenci Berlińscy utrzymują, że sposób jego grania mo- 
eno cechuje się zamiłowaniem metody nieodżałowane- 
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go Szopena. Biegłość w grze ma wielką, a dotknięcie ła- 
godne, sonata patetyczna Beethowena. przezeń wykona- 
ve, zyskała zadowolenie, licznie zebranych słuchaczy. 
"Artysta ten, jak słychać, ma zamiar zwiedzić i. nasze 
miasto. 

1 W miarę rozwijania się zabaw karnawałowych, coraz 
Bardziej zaczyna się ustalać moda wczesnego przybywa- 
nianatakowe: Na kilkujuż i to nawetświetniejszych wie- 
czorach, doświadczono tego. Niedziwimysię bynajmniej 
temu, bo skoro 0d tego: ma zależeć okazanie szacunku 
dla domu, lub miejsca zabawy, pikt się-zapewne u nas 
nieznajdzie, któryby niechciał wyprzedzić każdego w tym 
względzie. . Dziś więc kiedy rzeczy na tej stopie stoją, 
możemy sobie prawdę powiedzieć, jak nieraz śmiesznem 
było: położenie osób, ziewających w czasie 'najpię- 
„kniejszej pory wieczoru, w oczekiwaniu na przybywa- 
jących, którzy dopiero'o ll wnocy zaczęli! nadciągać. 
Następnie znużeni oczekiwaniem, rzucali się do zabawy, 
onie z przyjemności lecz z musu, i dobrowolnie: pozba- 
wiali się miłej sposobności, przepędzenia chwil kilku 
z prawdziwą rozkoszą. Go ram się w tej nowej modzie 
podobało najbardziej, to anegdota, którą jedna: ż:ftan- 
cuzkich gazet mód opowiada w ten sposób: Na pewnym 
wieczorku wszystkie damy chcąc ukarać dobrych swo- 
ich znajomych i przyjeciół, (mowa tu o młodzieży), któ- 
rzy pomimo zaproszenia na godzinę Bą, kazali czekać na 
siebie aż dogodziny 10, postanowiły z żadnym znich nie 
tańczyć przez cały'ten wieczór. Wiadomo że franouz- 


ka co postanowi to i wykona; niepomogły więcani tto- 


maczenia ani prośby,e lekarstwo tak skutkowało, żegdy 
nazajutrz dla próby tylko, jedna z tychże dam, urządzi- 
ła podobny usiebie wieczorek, cała młodzież stawiła 
się jak najpunktualniej, a wyprzedziwszy damy, przyjmo- 
wała je o samej 8ej, u podwoi, i tym sposobem pozy- 
skała przebaczenie: winy. 

Nakładem Xięgarni B. Łessmana, wyjdzie nowe wy- 
danie dziełka pod tytułem: Æbrégé des aventures de 
Teć.ćmaque, fils. d' Ulysse; z dodaniem uwag gramma- 
tycznych, objaśnień trudniejszych wyrażeń, galicyzmów, 
mitologji; historji, jeografji, oraz słownika francuzko- 
wossyjsko-polsktego, układu J. £. 

Nie zadziwiłoby to nas bynajmniej, gdyby kto z Wer- 
szawian, doskonale znających okolice miasta, wybra- 
wszy się do Grossowa, który chrzciliśmy już nazwą 
Seemanówht, a później i Ałecandrówki, położonego 
pod Harymontem, nie trafił dziś do niego. Z resztą 
cóżby mu nawet przyniosło trafienie, gdyby go nie po- 
znał? A że byłby wtym wypadku, za to prawie rę- 
czyć możemy. Napróżno bowiem szukałby młyna, któ- 
ry niemiłosiernie warcząc pod pałacykiem, żasiłał go 
łoskotem i wilgocią sięgającą aż do szezyta murów. 
Aniby się dopatrzył owych wodoych zarośli, które na 
grzbiecie zzieleniełego od szłamu stawu, pławiły swe 


liście; ani też tych chwastów, w których jakby w forte- 


cy, kryły się przed wyżłem, wystraszone z pola strza- 
łem kuropatwy. / Dziś cały pałacyk i podwórzec jego 
inną postać przybrały. Młyn'wyniósł się z pod jego 
skrzydeł, i zamienił sięw jakąś letnią chatkę, rozłożo- 
ną mad brzegiem stawu i ukrywającą starannie ko- 


ła; oczyszczona aż do gruntu woda, przybrała postać 
rozległej zwierciadlanej tafli, a ogród do koła zaja- 
śniał tem życiem, jakie tylko skrzętna, a wszędnie wi- 
dna „dłoń Gospodarza, może nadać przy ciągłej troskli- 
wości o niego. Szkoda tylko, że Właściciel sam tam za- 
mieszkawszy, pozbawił Warszawę. jednej więcej z 6- 
wych przyjemnych okolic, które tak licznie, a zwłaszcza 
wśród lata, lubi odwiedzać Publiezność nasza. Gdyby 
jednak kiedykolwiek odmienił swój zamiar, nie potra- 
filibyśmy mu dosyć się odwdzięczyć, za przygotowanie 
nem tyle pięknego i tak przyjsznego juź to dla roz- 


„rywki, juź dla letnich mieszkań siedliska. 


Onegdaj, «chłopiec, około lat 18 życia mieć mogący, 
na poddaszu stajni w domu pod Nr 2414 przy ulicy No- 
NICE będącej, przez powieszenie się, życie sobie'o- 

ebrut. i 

Nakładem Xięgarni Bernsiejna przy ulicy Miodowej 
pod.Nr 488, wyszły: Kazimiery Walce, utworzone na 
fortep: i ofiarowane W, Kazimierze łłuśktewicz, przez 
Karola: de Carmantrant, cena exempl: kop. 37*/a;: tu- 


dzież Buktetu Melodji nowej, serji Nr Sty, obejmujący: 


wyjątki z opery Otello; Rossiniego, cena exempl: kop. 
45. Kompozycje te nabyć można we wszystkich Skła- 
dach nót' muzycznych w Warszawie, oraz ma prowincji: 
w Kaliszu u Hartiga, w Lublinie u Arzta, w Kielcach 
u Możdzeńskiego. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim po Balecie Dwaj Zło- 
dzieje,przywołaną została Pani Turczynowicz 2-kroć, a 
-Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Ptu Ko- 
nińskiego, pragnąc czynnie przyjść w,pomoc cierpią- 
cym, szukającym poratowania zdrowia w Szpitalu Ko- 
nińskim, zostającym pod nadzorem Wojciecha Gałczyń- 
skiego Prezydującego w Radzie, i innych Obywateli 
Członków, na posiedzeniu swem uchwaliła wydać w m. 
Koninie na korzyść miejscowego szpitala dwie zabawy 
łańcujące, w dniach 25 b. m. i 15 Lutego, a nazajutrz 
po ostatnim zebraniu ma być odbytą /ożerja (antowa. 

Z Petersburga.— NAJIAJAŚNIEJSZA PANI, mianować 
raczyła Damą Orderu Stej R araRZYNY II kl:, Panią An- 
nę Fzlozofow, Małżonkę Jenerała-Adjutanta,— W Kaza- 
niu, wydaje się coroczniedo 60 dzieł w językach wscho- 
dnich (tatarskim, arabskim, tureckim i perskim). - 

ANGLIA. — W dniu gym b. m.. na giełdzie Londyń- 
skiej rozeszła się wieść, że Lord Russel: zdołał wmo- 
cnić swój gabinet; papiery w skutek tego w górę po- 
szły. — Dla porządkowania sporów między fabrykaotami 
a robotnikami, zaprowadzą osobny trybunał. Wysoko 
położone osoby pracują nad tem,by za pomocą układu, 
ukończyć spór pomiędzy robotnikami-mechanikami a 
fabrykantami. =: W Liverpool, kompanja tamecznych 
doków buduje domy dla wychodźców żrłandzkich, do- 
tąd ciągle oszukiwanych i obdzieranych przez karczma- 
rzy i meklerów miejscowych. Obliczono, że w roku ze- 
szłym wychodźcy r/andzcy w Liverpool zostawili do 
3ch miljonów dukatów, wydawszy je ua życie tylko. — 
Telgraf podmorski z Douores do Calais uszkodzonym 
został; bryg jakiś w czasie burzy rzucił kotwicę, ta 
przetarła pokrywę druta, ałe'samego druta nierzerwała, 
dla tego przesyłka depeszy odbywa się do czasu, dopóki 


sam drut zepsuciu przez wodę morską nie ulegnie. — 
Rodzina Orleańska często odwiedza Królowę w Wind- 
sor.— Rząd przyczynił się w kwocie 400 duk: do ofiar na 
budowę nowego Kościoła Katolickiego w Greenwich. 

„ AvsrRJa. Wiedeń 11go Stycznia. — Cesarz rozka- 


niki belgijskie. 
FRANCJA. Paryż 10go Stycznia. — Monitor ogłosił 


_ dziś kilka dekretów; pomiędzy temi najważniejsze miej- 


sce trzymają: Dekret skazujący na wygnanie z Fran- 
oji, Algierji i kolonji, 66ciu b. Reprezentantów górnej 
lewej, pod karą deportacji do Guyany, jeżeliby ich 
schwytano w granicach Rzplitej. Z pomiędzy bardziej 
znanych, tą listą objętych, wymienić należy: Wiktora 
Hugo, Karola Lagrange, Charras, de Flotte, Mathieu 
de la Drôme, Bac, Schoelcker ete. Drugim dekretem 
skazano na czasowe wygnanie 18 b. Reprezentantów; 
pomiędzy temi znajdują się: PP.Thiers, E. de Girar- 
din, Creton, Pascal Duprat, Baze i Jenerałowie: Chan- 
garnier, Lamortcitre, Bedeau, Leflo, Laidet.— Wczo- 
rej wnocy z twierdzy /ory, poprowadzono do Brestu 
okutych po dwóch; 600 skazanych przez sądy wojenne 
na zasadzie protokułów i śledztwa, za udział w walce na 
barykadach 4 i 5 Grudnia r. z. Pięciu b, Reprezentań- 
tów z górnej /ewej także z niemi poprowadzono. Z Bre- 
stu okręt linjowy Duguesclin o 90 działach powiezie 
ich do Guydny. Jest to pierwszy transport deporto- 
wanych. — Z A/gzerjć wiadomości dochodzą do 5 b. ma.; 
wszystko było spokojne, — Monitor ogłosił 40 nowych 


-mianowań wlegji honorowej.— Wczoraj, zamieniono 


ratyfikacje traktatu zabezpieczającego własność litera- 


m 


cką, zawartego między Francją i Anglją. — Dziś mén- 
nica wybiła za 20,000 fr. sztuk 5-frenkowych, z popićr- 
siem Ludwika Napoleona; mnóstwo osób dobijało się 
o tę monetę nową.— Dwóch Prałatów francużzkich a 
pomiędzy temi Arcy-Biskup Bordeauz, otrzymać mają 
kapelusze Kardynalskie. — Ministrowie pracują teraz 
nad ułożeniem nówego prawa o prassie.— Ogłoszone 
listy wygnań, obejmować miały daleko zńaczniejszą li- 
czbę osób, ale wiele: nazwisk usunięto. — W teatrze 
Wielkiej Opery dawna kortyda przywróconą została. 
Przedstawia ona Króla Zudwżka XIV nadającego wr. 
1672 kompozytorowi Sulë, przywiłej na Akademję Kró- 
lewską muzyki. Ozdobiouo teń obraz ortami Cesarskie- 
mi. — Minister spraw zagr: de Turgot, dawał wielki 
bal na 2000 osób. Pani de Turgot, jest córką Marszał- 
ka'Hr: Lobau.— W dniu 22 b. m. Prezydent odbędzie 
wielką rewję całego garnizonu Paryzłiego.— W zam- 
ku Ranes, umarł w wieku blisko 80-letnim, Xiążę de 
Broglie, b. Marszałek polowy i Deputowany `z depar- 
tementu Orne, Kawaler Śgo DUCHA. (Xżę de Broglie, 
był bratem Xdza Xcia de Broglie, Prałata Katedry Po- 
znańskiej, synem Xcia de Broglie, Feldmarszałka Ros- 
syjskiego (r. 1191), a wnukiem Hr: de Broglie, który 
właśnie sto lat temu, r. 1152, wysłany został jako Am- 
basador Francuzki do Warszawy).— Salę pałacu Izby 
prawodawczej restaurują; obrazy z czasów Ludwika 
Filipa zastąpią obrazami z czasów Cesarstwa. 
HiszPANJIA. — Spodziewają się wkrótce dekretu roz- 
wiązania kortezów. — Nowo-narodzonej Xiężniczce nie 
nada. Królowa tytułu Xiężny Asłurjź, ponieważ tytuł 
ten musiałby być cofnięty, gdyby Krółowa dała życie po- 
tomkowi płci męzkiej, 
Niemcy. — Pogłoska, że bundestag na flottę nżemie- 
cką zaciągnie pożyczkę, jest zupełnie bezzasadną, bo 
flotta owa nie została uznaną, własnością związku; po- 
nieważ pieniądze na utrzymanie flotty ledwo do końca 
Stycznia wystarczają, przeto zapewne spęzedaną zosta- 
nie. — Po zamknięciu wielu stowarzyszeń, policja Frank- 
furoka. blisko 900 czeladników z miasta wygnała. — 
W Wejmarze sejm się zbierze 19 b. m. 1 
Prusy. — Komissja Izby lwszej `w swem: sprawo- 


-zdaniù, zaleca Izbie zatwierdzenie traktatu z Hannotwe- 


rem. — Jenerał Bonin zostać ma Ministrem wojny, — 
Spodziewają się w Izbie lwszej żywych rozpraw nad 
wnioskiem P. C/aes o prassie. 

WŁoCaY.— W Turynie Izba rozpoczęła rozbiór tra- 
ktatu handlowego pomiędzy Sardynją i Austrją. — 
Dzienniki rządowezaprzeczają pogłosce o zawarciu kon- 
kordatu pomiędzy Sardynją a STOLICĄ APOSTOLSKĄ. — 
Prezydent Rzplitej Francuzkżej, przesłał Ocu Śmu wła- 
snoręczny: list, „w którym go zapewnia o swej ezci naj- 
głębszej i poszanowaniu dla Raścioła, którego prawa 
całą mocą popiereć będzie. i i 

Rozmaitości. — Wspomnieliśmy już o posągu Gu- 
stawa Adolfa; który pó zatopieniu się okrętu, użytego 
do jego przewozu, z małą szkodą z łona morza wydo- 
bytym, ina brzegach He/go/and złożonymi;został,. Wszdk- 
że na wyspie tej panuje jeszcze prawo barbarzyńskie, 
obowiązujące niegdyś we wszystkich okolicach nadmor- 


ser pod 


skich, iż część łupu przypada na rzecz mieszkańców nad- 
brzeżnych: Odwołują się oni teraz do tego prawa, i żą- 
dają trzeciej części wartości. posągu, który zatrzymali, 
i wtym względzie prowadzoną już jest korresponden- 
cja dyplomatyczaa— W tych czasach kilku uliczników 
w alle, znaleźli człowieka leżącego na drodze, w stanie 
zupełnie opiłym; podnieśli go więc, a zaciągnąwszy za 
sobą do śmietnika, wykopali w nim dół, w który wpu- 
Ścili nieboraka aż po same uszy. Z początku: wpływ 
wódki. nie dozwalał mu rozpoznania miejsca pobytu, 


Jecz następnie, w miarę przychodzemią. do siebie, usiłą- 


wał wygramolić się, ale papróżno, albowiem gnój roz- 
stępował się podnim, a on zapadał eoraz głębiej. Na 


krzyki nieszczęśliwego, przybiegło kilka osób. i zale- 


dwie z trudnością wydobyć go zdołano. Szkodliwy fi- 
giel uliczników nie pozostał bez skutku, albowiem pijak 
zaprzysiągł uroczysty rozbrat z wszelkiemi truakami;— 
Na publicznym .popisie zapytał bakałarz jednego zu: 
ezniów : »Czem się różni 4ukużka od innych ptaków?” 
Zapytany. zamyślił się,;i przypomniał sobie, że 4u- 
kułka nie'buduje gajazd, lecz swoje jajka skłąda do 
goiazd innych ptaków; strwożony jednakże powtór- 
nem surowem zapytaniem, . odrzekł: »Różni się tem, 
że sama nie znosi. jajek.” 


|... PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
- Berski Fran: Jenerał z Sanik nr 1245; Boscy Maurycy i Konst: Ob: 
z Bożego nr634; Ciehocki Stan: Oby: z Wróblewa nr 670; Grajbner 


"Wład: Emeryt z Siedlec or 681; Koitkowski Winc: Referen: Stanu 


z Chorzęcina nr 625; Rrzywieki Hen: Uczeń Uniwer: z Dorpato nr 
625; Lipiński Jan Dok: z Garwolina nr 500; X. Lipka Marcin Pleban 
z Kamionny nr 500; Prędowski Henr: Oby: z Ojcowa nr 453; Roth 
Zofja Wdowa po Jenerale z Porytowanr 413; Rostworowski Joachim 
Oby: z Przasnyszanr 613; Wojciechowski Jan Dokt: z Raciąża. 

Wyjechali: Czarnowski Karol Oby: do Czarnowa; Dwernicki 
Jan Oby: do Cyganówki; Łaszczyński Konst: Oby: do Rodrąb; Mora- 
czewska Kata: Oby: do Białegostoku; Ordęga Piotr Radca Stanu do 
Petersburga; Zamoyski Karol Hr. do Maciejowic. 


DONIESIENIA, 


Dnia 12 b, m. przechodząc ulicą Elektoralną do bramy Ratu- 
sza, a potem ul: Nowo-Senatorską, przez Pocztę do domu Hr. Stan: 


"Potockiego, zgubiono 8 BRELORÓW z dwoma kluczykami, odze- 


garka, jeden emaljowany złoty, drugi srebrny oxidowany, pie- 
czątka oxidowana z lit: K, dwie rączki koralowe, jelonek i wia- 
derko oxidowane, it.d., i maleńki kluczyk od tualetki. Uprasza się 
łaskawego Znalazcy, o odniesienie powyższej zguby, do Drukarni 
KRorjera, za stosowną nagrodą. 

Potrzebna PANNA kompletnie uzdatniona do krawiecczyzny, 
w Magazynie Bąkowskiej przy ulicy Miodowej: w domu P. Les- 
r 491. 

Ktoby życzył sobie mieć w swoim domu w czasie teraźniejszego 
KRarnawału, Osobę dobrze grającą na fortepjanie do tańca; niech 
w tej mierze o zamieszkania, bliższą wiadomość poweźmie w skła- 
dzie materjałów pismiennych P. Błaszkowskiege, przy ulicy Krak:- 
Przedm:, obok gmachów Kazimierowskich. 

MARUCHÓW RZEPAKOWYCH świeżo wytłoczonych,: w du- 
żym formacie, każda sztuka ważąca po funtów 25, nabyćmożna; 


- jako też przyjmują się obstalunki na dostawę w większych partjach, 


w Handlu Żelaznym Józefa Krüger przy ul: Krak:-Przedm: pod Nr 


"427, obok Hotelu Saskiego. 


W składzie Nasion i Cukru, przy ulicy Senatorskiej 
Nr 471, obok Resursy, dostać można HYACYNTOW 
w doniczkach, zasądzone i kwiatowe pączki już pusz- 
czające,tuzin po zł. 24, 20, 18116. Tamże odebrano 


Przedmieście Nr 366. 


W Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. Warszawa ds 4 (16) Stycznia 1852 r.—. Starszy Cenzor L.T, Tripplin, | 


(2 — 


transport świeżego Nasienia ogrodowego z Hollandji. Spis tych Na- 


sioB,.oprócz w polskim, tego roku także oddzielnie w rossyjskim ję- 


zyku wydrukowany został, i w powyższym składzie, bezpłatnie 
otrzymać można. ; 

W składach moich przy ulicy Miodowej /pod Nr 486, i przy 
ulicy Krak:-Przedm: Nr 447, są DOMENA czarne do wyna- 
jęcia, z atłasu lyońskiego, w świeżych gustach, bogatemi koron- 
kami obszytemi, oraz czarne mantynowe i w innych kolorach, 
po cenach umiarkowanych. — S. Dziechciński. 


SSE 
ełnie su-// 


Ktoby z Panów Właścicicli miał do sprzedania EB©NA/ 
w dobrym stanie, położony przy jednej zpryncypalnych 
ulic miasta, wartości mniej więcej 30,000 rubli srebrem; 
w raczy złożyć swój adres do Xięgarni Merzbacha przy uli- / 


skawie adresować do mnie do Łosie przeż Siedlce, albowiem przez 


czas trwającej teraz klassyfikacji GWWKIEC, w tamtych stro- 
nach, znajdować się będę. — Klassyfikator, L. Eckstein, Krak:- 


MANIE A zzdrowym pokarmem, młoda, Niemka, życzy przy- 
„jać obowiązek, w jakim zacnym domu. 
Mieście pod Nr 346, na dole od frontu. 


RION 


Az 


Nr 490/1. ; 


w Dnia 13 b. m. wieczorem wybiegł z domu pod Nru 

1526 przy ulicy Chmielnej, WYZŻEŁ z rassy angi, 
cały czarny, sierści krótkiej, pod piersiami i na 
przednich łapach ma małe pstrokate odmiany, J 


szyi zaś skórzaną: zamkniętą na kłódkę obróżę. Ktoby go odpro- 
wadził pod powyższy Nr do Rządcy domu, lub dał znać, otrzy: 


_ma nagrody Rsr. 3. : 


Dziś rano ciepła stopni 2. Wczoraj w południe ciepła 4. 

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 9. i 

TEATR WIELKI. Jutro, pierwszy raz nowa Opera Dobra not 
Panie Pantalon; (Panna Szymanowska przedstawi rolę Izabelli), 
Poprzedzi Kom: Doktor Robin. Zakończy Balet Wesele w Oj 


cowie. ` | 


Wiadomość na Nowem- 


į 


